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Kneippa
Dla r o z w o ju  m ło d e g o  o r g a n iz m u  jest 
codziennie filiżanka kawy  „KMiJPPA" 

z  mlekiem niezbędna!

T y lk o  d la  p o ło ż n y c h  i u c z e n n ic  sz k ó ł p o ło ż n y c h  w  P o ls c e

i to  na czas przejściowy 
zniżamy, w celu rozpowszechnienia, cenę za dzieło

NAUKM POŁOŻNICTW A
D L A  P O Ł O Ż N Y C H

w opracowaniu

Dra BOLESŁAWA KOWALSKIEGO
pro f. Uniw. Pozn., dyrektora  w ojew . klin . dla kobiel i szko ły  po łożnych  
w P oznaniu, tudzież dyrektora  k lin ik i g ineko log iczno-położn iczej Uni­

w ersytetu  Poznańskiego.
Autor, w yb itny  p ra k ty k  i znakom ity  uczony, o p ie r a n e  się na własnem, 
długoletniem doświadczeniu i na  najnow szych w ynikach  nauki,  p rzed­
stawił całą n auk ę  położnictwa w zwięzłym, ale wyczerpującym w ykła­
dzie, który stanowi nieodzowny podręcznik dla położnych, nietylko 

do nauki położnictwa ale i w praktyce.
W ykład w yjaśn ia ją  b ard zo  lic z n e  i s ta r a n n ie  a znacznym n ak ła ­

dem w ykonane  r y c in y  w liczbie 120.

Cena zniżona wynosi 10 zł (przedtem 25 zł) z p rzesy łką  pocztow ą 11 zł.
Zamówienia przyjmuje: W o je w ó d z k i in s ty tu t W y d a w n ic zy  w  P o zn a n iu .

Gmach S taros tw a Krajowego, PKO 205.207.



O odżywianiu niem owląt.
Straszne to musia ły  być  czasy dla ma łych  dzieci do  

r o k u  1870. Więc ej  jak  po łow a  z n ich  um ie ra ła  w pi erw szym 
r oku  życia i to z p o w o d u  niewłaściwego odżywiania! Bo co 
też te b iedne  dzieci musia ły  w tych czasach jeść i pić? Wszy­
stko co d obre  ciocie polecały! Na we t  lekarz  nie i stniała 
p izeeież  wówczas  jeszcze n a u k a  o leczeniu c h o r ó b  dziecię­
cych skazany był  na  n iebezpieczne dla dziecka ek spe ry ­
men towanie .

D opier o  Otto l f eu b n e r ,  n az w an y  „zbawcą dzieci" dał  p o ­
czątek  nauc e  o dziecku.  — On, ten p i envszy  lekarz  c h o ró b  
dziecięcych,  w ykazał  znaczenie po wiet rza  i świat ła dla dziecka,  
on leż zwróci ł  uwagę, na  r ac jo n a ln e  ich odżywianie.  P o w ie ­
dział nap r zy k ład :  „Mleko? Owszem ale... nie tyle, ile wy 
matk i  swoim dzieciom daw acbyś cie  chciały! A w k aż d y m  r a ­
zie. nie sam o mleko,  bez jakiegokolwiek dod atku !  Mleko b o ­
wiem obok  wielu swoich zalet,  ma nies tety także i u j em n e  
wlaścAyo-ści: jest m ianowicie  dośe  ciężko s t rawne,  a to nie- 
tylko dla dzieci, ale taicie przeważn ie  i dla doros łych!  H e u lm e r  
radzi ł  sobie wó wc zas  w ten sposób,  żc polecał  do mleka do ­
d aw ać  wodę,  owsiankę,  lub  zupę maczną.  f e m s a m e m  był on 
już n a  właściwej  drodze ,  co zresztą potwierdzi ły  wyniki  na j ­
nowszych bad ań  nad  straw nością mleka.

Jakżeż  przeds tawia  się właściwie t rawienie  mleka krowiego 
w żołądku? Mleko k ro w ie  pod w p ły w e m  soków  żo łądk ow ych 
ścina się na płatki ,  zbi jające  się szybko we większe g rudk i  
sera.  Rzecz zrozum iał a ,  żc soki t ra w ie nne  z t ru dn oś ci ą  roz­
puszczają te zbite g rudki  sera.  T o  też długo t rwa za n im  żo­
łądek się opróżni ;  mleko jesl więc d l a k ^ o  ciężko s t rawne,  
gdyż j ak  się to mówi  „serwacie je"  w żołądku.  Uczeni ża lem 
mieli za zadanie,  zapobiec zbi janiu się mleka w żołądku na 
grudki.  I to im się też udało!  Znani  p ro f eso ro w ie  stwierdzil i  
już daw no ,  żc mleko zmieszane z „K a lh re in e r a  kaw ą  s łodow ą  
K ne ip pa” jest ba r d zo  łatwo s t rawne.  —  Uczeni owi, p r z e p ro ­
wadza jąc  b a d a n ia  narazić  w sz tucznym żo łądku stwierdzili ,  
że m leko zmieszane z k aw ą  K a lh r e in e r a  Iworzy malutkie ,  de­
l ikatne p la teczk' ,  p o d o b n e  do d ro b n iu tk i ch  leki icli p la lków  
śniegu. A zatem ża dnych g ru d e k  więcej,  a o to przecież ch o ­



dziło! W k r ó tc e  po lem  p ro f e so r  uniwer sy te tu ,  d o k to r  m ed y ­
cyny Schilt', p rzeprowadzi]  do świad czen ia  na  bl isko 100 zwie­
rzętach,  wiec  na żyw ym żołądku.  Każde doświadczen ie  p o ­
twierdzi ło,  żc m leko  zmieszane z k a w ą  K a th rc in e ra  jest t rzy­
k ro tn ie  łatwiej  s t r awne,  niż s am o  mleko.  Obecnie największe  
kl iniki  dziecięce w y p ró b o w a ły  tą mieszanko,  n azw an ą  „m le ­
kiem K a l b r e i n e r a 11 i wprowadz i ł}  ją ogólnie u siebie.

W ed łu g  s p r a w o z d a ń  czasopism lekar sk ic h  w}nik i  są 
świetne.  Nies tety je.sl wielu ludzi  u nas ,  k tórzy nie pi ją wogóle 
mleka.  A szkoda! Bo mleko za wie ra  b iałko,  Huszcze, węglo­
wodany ,  substancji- m in e ra ln e  i wi taminy,  jest  wiec na j l ep ­
szym i n a j t ań szy m  ś r o d k ie m  odżywczym.  Ale j ak  powiedziano,  
ba rdzo  wielu ludzi nie lubi  m leka  i pi ją je tylko z k a w ą  z iar ­
nistą,  j ako  t ak  zwran ą  k a w ę  mleczną.  K a w a  mleczna jest 
w p ra w dz ie  smaczna,  ale rów nie  t r u d n o  s trawma jak  samo 
mleko.  J edynie  r a c jo n a ln a  mieszanka to mleko  z kaw ą Kalh- 
re ine ra ,  k tó re  jest — o ozem należałoby  powiedzieć  szczególnie 
wszystkim zw o le nn ik om  k a w y  mlecznej  ró w nie  smaczne 
i znacznie lepsze,  niżby się m ożna  spodziewać.

Dlatego też p o w in n a  każda  gospodyni ,  już chociażby dla 
p rz ek o n an ia  się, p o d a ć  raz  na  śn iadanie  mleko K a th rc ine ra .  
Sporządza  się je nastąpują-co: P o lo w a  podw ójn ie  mocne j  k aw y  
Ka th re ine ra  i po łowa mleka.  Gży gorące ,  czy z i m ne j e d n a ­
kow o smaczne.  L i t r  m leka  K a lb r e i n e r a  kosztuje  cale 40 g ro ­
szy, na to sobie już ch yba każdy może  pozwolić!

Każda  m a tk a  p rzek o n a ła  się już zapewnie, że dziecko p e w ­
nego dnia  o d m a w ia  dalszego picia m leka  gdyż mu sie już  
znudziło,  ( idy dziecku się je j e d n a k  poda w formie, mleka 
K a th rc ine ra ,  okaże się, że je znów  obetnie pije. — Im wcze­
śniej  się dziecko przyzwyczai  do m leka  K a lh r e m o r a ,  tern lepiej! 
N iem a przecież  zdrowszego śniadania  dla dziecka p rz ed  p ó j ­
śc iem do szkoły, nad  k r o m k ę  razowego chleba  i szklanko 
mleka Ka lb re ine ra .  Li t r  m leka  K a th r c in e r a  pos iada  te samą 
w a i lo ś ć  odżywcza Co */* fmi la mięsa wolowego,  ależ o ile je.sl 
łatwiej  strawnie ,i o ile tańsze!

T ak ie m  jest  zdanie  naj lepszych znawców w dziedzinie 
oclżywńania dziecka!

2-87930
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B̂ BE SZOFI AHA
PUDER, MYDŁO I KREM dla dzieci
stosowany od lat 3 0  przez lekarzy pedjatrów całej Rzeczypospolitej
P l l f t o r  I ł d h Ó  ^ 7 n f m M n a  i e s ł  n a i | B P SZ! ! p r z y s y p k ą  dl a d z i e c i ,  u s u w a  nie-  
l U U C I  D C U C  O / U I I I I J l i a  z w ł o c z n i e  w y p r z e n i a ,  o d p a r z e n i a ,  z a c z e r w i e n i e n i a

c i a ł a ,  o d l e ż y n y ,  s w ę d z e n i e  i t .  p,

M u H f n  P a h a  B a t m a n a  s p e c j a l n i e  s p r e p a r o w a n e ,  d e l i k a t n e ,  p r z e t ł u s z c z o n e .  
l Y i y U i M  D C U C  o Z U I l l I d l l a  s ł u ż y  do ką pi el i  i m y c i a  g ł ó w k i  d z i e c i o m .

Y r p m  R d ł t P  ^ 7 n f m a n a  S t o s u j e  s i ę  c r z y  p r z e w le k t y c h  d o l e g l i w o ś c i a c h  sk ór y  
M C I I I  D C U C  o Z U I I H d l l u  i w  t y c h  w y p a d k a c h ,  gdy  d z i a ł a n i e  s a m e g o  pudru

„ B E B E "  j e s t  n i e d o s t a t e c z n e .

N A  Ż A D A N IE  W P P . L E K A R Z Y  I A K U S Z E R E K  W Y S Y Ł A  P R Ó B Y  B E Z P Ł A T N I E :

Laboratorjum WU-EL-K1
W A R S Z A W A , K R O C H M A L N A  87

Magazyn medyczny

M ic h a t Maruńczak
Kraków, ul. Sławkowska L. 10, tek 127-83

po leca

Instrumenia położniczo  - ginekologiczne,  
TORBY AKUSZERYJNE, pasy  brzuszne,  
rupturowe, pończochy gumowe  n a  żylaki  
w wielkim wyborze,  oraz w szelhie  o n a -  
Trunhi, -  P O CENACH NAJNIŻSZYCH.

OBSŁUGA FACHOWA.
W ysyłki p o cz tą  do  w szys th ich  m ie jsc o w o śc i  ODWRC TNIE. 

O F E h T Y  N A  Ż Ą D A N I E .



W i e l k a  p o m o c  p r z y  o d ż y w i a n i u  c h o r y c h ,  
r ó w n i e ż  p o ł o ż n i c

\

i  M A G G h 90 przyprawa
■Sfe, polepsza  wszelkiego rodzaju  zupy,  sosy,  j a r zyn y 
bjł}:! i t. p., po budza  ap e ty t  i t rawienie ,  n ie  szkodząc  
f  l w jakikolwiek sposób organom  w e w n ę t r z n y m

1
1AGGr° kostki bu lion o w e

. s łużą  do szybkiego p rz y rz ądzen ia  wy śm ie -  
n i tego bul jonu;  wys ta rczy  rozpuścić  1 kos tkę  
w  ^*-ra  wrZit ce.i wody

Próby wysyfa na życzenie f irma:

M A G G t  % ŁK„A P O Z N A N

^  „SANITARIA” 522!!
sp. z o. o.

K r a h ó w . ul. s ła n k o w s h a  6
połcia

TORBY AHUSZERYJNE
O p a fru n h i 
in stru m e n ty chirurgiczne 
W yro b u  gum ow e 

o r a z  wszelhie a rlu h u ły  sanitarne.
! ] W A ( iA !  Cenu iie złfo n h u rf.n tiu n e . E W A O A !



W I E L K A  ILU STROW ANA
E N C Y K L O P E D I I

POW SZECH NA
WYDAWNICTWA .GUTENBERGA-

W KRAKOWIE
( H E L G E  F E R G O )

Całość opracowana przez 
pierwszorzędne siły nau­
kowe obejmie około 16 

tomów.
Je d e n  to m  b e d zie  po św iec on y 

w y ł ą c z n ie  Polsce.

D z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  ilustracyj 
w  tekście, tablic j e d n o -  i w i e l o ­

b a rw n yc h .

D z i e s i ą t y  t o m  z n a j d u j e  sie 
w  d r u k u .

tena tomu zł 1 4 —.
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ROK IV. K R A K Ó W 1931

P O Ł O Ż N A
ORGAN STOW ARZYSZENIA 
ZAWOROWEGO POŁOŻNYCH 

MIESIĘCZNIK

R ed akc ja  i Admin is t rac ja :
K r a k ó w , Pańs twowa Szko ła  Położnych,  Kopernika 17 
Telefon 102-65 P. K. O. K onto bankow e: 408.706
W spraw ach zw iązanych z w ydaw nictw em  przyjm uje się s tro n y  w środy i soboty  

od godz. 12—13.

KOMITET REDAKCYJNY:
Redaktor naczelny: Dr. A da M arkow a, Prot. Państwowej Szkoły 
Położnych; Redaktor odpowiedzialny: Dr. A dam  Payće, Asyst. 
Szkoły Położnych; Położne: B rustow a Sara, G ałkowa Adela , 

Greg orczykom  a A ntonina, H alam ow a A ntonina.

Zawie ra  n a s tęp u ją ce  dzia ły :  A r t yk uł y  f achow e  (pi­
s an e  przez lekarzy popularnie ,  często i lustrowane).  — 
Z praktyki  (opisy p rz y p a d k ó w  z praktyki ,  p o d a w a n e  
przez  położne).  — Ruch org an izacy jny  ( informuje 
o pos tęp ie  organizacj i  i s p ra w a ch  s towar zy szen io ­
wych) .  — Rzeczy p ra k ty czne  i c iekawe (zawiera ją  
p o ra dy  fachowo  położnicze i p ie lęgniarskie) .  — P y ­
tan ia  i odpowiedz i  (odpowiedzi  re dakcj i  n a  zapytan ia  
w  s p r a w a c h  wątpl iwych ,  do tyczących p ra k ty k i  po ­
łożniczej).  — S em ina r j um  położnicze (powtó rka  po ­

łożnic twa n a  przykładach) .



Rok IV. Kraków, 1931.

P O Ł O Ż N A
OFGAN STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO POŁOŻNYCH.

Redakcja i Administracja  : K raków , P aństw ow a Szko ła  P o łożnych , K opernika 17 
P. K O. Konto bankow e: 408.706. Ni te lefonu 102-65.
W spraw ach  zw iązanych z w ydaw nictw em  przyjm uje s ię  s tro n y  w środy  i soboty od g. 12—13.

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :
R edak tor nacze lny : Dr Ada Markowa. Prof. P aństw ow ej Szkoły Położnych. — R edaktor 
odpow.: Dr A dam  Pupce, Asyst. Szkoły Położnych — Poło>,ne: B rus to w  a Sara , Gałkowa Adela, 

Greijorczifkowa A ntonina , H alam ów  i Antonina.

N u m e r  specjalny — b e z p ł a t n y .  

Od Redakcji.
K raków,  dnia 1 stycznia 1931.

Przys tępując ,  na  polecenie. Genera lnej  D y re kc j i  S łu żb y  
Zdrowia,  do  objaśnienia § 9-go „Ins trukc j i  dla p o ł o ż n y c h ‘ 
m u s i m y  zaznaczyć ,  t e  po n i że j  za m ie s zc zo n e  uwagi,  z racji  
o m aw ianego  pr zedmio tu ,  n ie  m o g ą  byt po d a n e  we f o r m i e  
tak  popularnej ,  j a k b y  tcyo R ed a k c ja  pragnęła.  W  p o d o b n y c h  
w y p a d k a c h  u ż yw a n ie  ogólnie p r z y j ę t y c h  w y r a ż e ń  fa c h o w y c h  
jes t rzeczą nieunikn ioną,  a bliższe wyjaś n ieni e  poszcz ególny ch  
pojęć  c h e m ic z n y c h ,  czy  f a r m a c e u ty c z n y c h  w y k r o c z y ł o b y  da­
leko poza r a m y  niniejszej  b roszury  objaśniającej .

Ż y w i m y  j e d n a k  nie  p ło nną  nadzieję,  t e  p o m i m o  tego s k u ­
tek za m i e r z o n y  zostanie, osiągnięty,  p o n iew a ż  p ra k t yc z n ą  s tronę  
objaśnień s tara l iśmy się podkr eś l i ć  i m o ż l iw ie  dos tęp nie  p r z e d ­
s tawić a załączone i lustracje ułatwią z r o z u m ien ie  om aw ianego  
U m a tu

P on iew aż  broszurka ta m a być objaśii en i etc  paragrafu b-go  
„ łm tr u k c  ji dla P ołożnych  'O  przeto p od ajem y  go w  całe j roz­
ciągłości.

]) „ Instrukcja  dla położnych14, Rozporządzenie Ministra Spraw  We­
wnętrznych z dnia  2 maja 1929 r. o ins trukcji dla położnych (str. 7 i 8).



2 P O Ł O Ż N A

I  9.

Położna p ow in n a  p o s ia d a j  następujące środki lecznicze i o d ­
każające:

proszki sporyszu  a 0.(»1); 
nalew k ę op ium  5.0 -);
n a lew k ę kozlkow ą na elerze. ( krople walor jan ow o)  3);
Itropia Hoffmanna {);
Olej k a m forow y  10% w am pu łkach  —  4 l u B p . 5) ;

1% roztwór octanu srebra w  ciem nej  b u te le c z c e 0);
lub 10% roztwór protargolu (jeżeli  m ętn y ,  na leży  z m i e n i ć ) 7);
n alew kę 10% jodu 8);
p łyn  l in io w a  '•');
lysol " );
liad m angan  jan potasu n );
kwas ftojtij 12);
pastylki subli ina lu  ii 1.0 i3);
w aze lin ę  14)  lub lanolinę 10)  w tubie (u ż y w a ć  ty lko  dla dziecka);  
Prócz p ow yższych  środków  p ow inn a  położna posiadać zapas  

w a t \  hygrO kopi jnej ln) oraz gazę wy jałow i o n ą 17);
Do m ycia  rąk poleca s i ę  u żyw ać  roztworu m yd ła  zielonego  

w spirytusie ls).
Środki p ow yższe  p o w in n y  być w dobrym  stanie, dobrze prze­

c h o w y w a n e ,  p ły n y  w  buteleczkach ze szk lanem i (szh fo w a n cn ii)  
korkam i, czyteln ie  oznaczone, środ k i trujące p o w in n y  być w i ­
docznie oznaczone, m ieć napis  „trucizna" oraz w in n y  być zaw sze  
zaraz po u życiu  w k ładan e do walizeczki.

Innych  środków nie w oln o  położnej posiadać ani stosować.

* *■ *

T era z  kole jno p rz ejdz iemy wszystkie ś rodki  lecznicze za­
war t e  w tym paragraf ie :

1. S p o r y s z  (secale c o r n u l u m )  jes t tzw. przet rwa ł  tri­
k iem  grzyba,  b a 1 a w i n k i  s z k a r ł a t  n e j (Clauicep .s pur-
purea).

Sporysz  należy do olbrzymiej  g ru p y  organizmów'  roś l in­
ny! h — do grzybów.  K o m ó rk i  lyeli rośl in nie pos iadają  ciałek
zieleni i Wskutek tego nie są zdolne  do w y tw arz an ia  eial orga ­
nicznych (mączki) ,  musza je czerpać  z podłoża  korzys ta jąc
z eial organ icznych zwierząt i roślin,  pasorzy tu jąc  na nich lub
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ro zwija jąc  się na  c iałach o rgan icznych m ar tw y c h  j ako  r o z ­
t o c z e .

Ciało grzybów z b u d o w an e  jest z c ienkich ni tek zw anych  
s t r z ę p k a  m i, s trzępki  te spla ta ją  się z sobą,  tworząc  grzyb­
nię, k l o r a  jeżeli jest  gęsto zbita przypominając ,  tkan ki  rośl in 
wyższych nosi nazwę  p i l ś n i .  Grzyby w ra z  z p o k r e w n e m i  
jej b a k l e r j a im  odgry w a ją  ba rdzo  wa żną role w przyrodzie ,  
p o w o d u j ą c  ro z k ła d  i n iszczenie ciał o rgan icznych w y tw o rzo ­
nych  przez  roś l iny zielone . zwierzęta.  P o d  ich wpływami n a j ­
bardzie j  złożone zw iązki organiczne,  ro z p a d a j ą  się na ciała 
pros te,  j ak  woda,  am o n iak ,  d w ut lenek  węgla i t. d. Grzyby 
r o zm n aża ją  sic przez  za rodniki  w'ylworzone przez  p ew n e  
s t rzępki  grzyba.  Z a rodn ik i  te powsta ją  najczęściej  j ako  zarod-

Sporysz (Secale cornulum ).
Rożek sporyszu wychodzący z kłosa.

niki zewnętrznie czyli k o n i d j a, b ądź  ja ko  we wnet rznę,  wy­
tworzone.  w z a  r o d n i  a c l i ,  p oza te m  przez  z lewanie  się 
d wóc h  różnoplc iow'ych k o m o r e k  ja ko  za ro d n ik i  sprzężone.

Sporysz m o żem y  ob se r w o w ać  najczęściej  na  k łosach żyta. 
C iemny rożek jest zbitą grzybnią  ipchrysz.ii, k t ó r j  rozwinął  się 
dzięki  r e z e r w o m  p o k a r m o w y m  zn a jd u ją c y m  sic w kw ia tach  
kłosa.  P o  ścięciu żyta, sporyszowy  rożek dosta je  się do ziemi 
i z imuje  tam. wiosnę na  wi lgotnym ro k u  tworzą  się t rzonki  
z akoń czone  główkami.  G łówka ta jes t sku pieniem otocz ni, wy­
pe łn iony ch  w o rk a m i  w k tó ry ch  zn a jd u ją  się za rodniki .  W ia t r  
unosząc  'zarodnil  i zakaża  kłosy żyta i da je  początek  grzybni,  
k tóre j  nitki pr zen ika ją  do kwiatów'  żyta czerpiąc  z n ich  soki
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odżywc^ę.  Po p ew nym  czasie grzybnia  ta w y tw a r za  za ro d ­
niki zewnęLrzne (kon id ja)  i wydzie la s łodką,  lep ką ciecz Izw. 
r o s ę - m ą c z n ą .  Ciecz la s tanowi  przynętę  dla o w a d ó w  a te 
opl a ta ją  się z a r o d n ik am i  sporyszu i za rażają  dalsze kłosy,  na 
k tó ry ch  p rzenies ione  za rodnik i  znów tworzą  grzybnię.  Gdy 
grzyb wycze rp ie  z kłosa wrszysikie p o k ar m y ,  to nitki grzyba 
p r z y w rą  do siebie b a rd zo  silnie tworząc  pospolicie znany 
c iemny rożek sporyszu,  jest to Izw. p r  z e 1 r w a 1 n i k  — sp-o- 
rysz (secalr  co r n u łu m ) .  zabezpieczający grzyb w  czasie nie­
pom yś lnej  p o r y  r o k u  od szkodl iwych wpływów zewmętrz- 
nycli. l i ożek sporyszu jest Iró jkańeias ty,  pros ty  lub łukowaty ,  
zwężony ku szczytowi,  szerokości  .‘1—5 mm.,  dl. 15—25 mm.,  
kolo ru  i io le lo w o-czarnego , ' na  p i z e k r o ju  b ia ławy lub czerwo­
nawy,  woni  grzybiej ,  s m a k u  s lodk aw o cierpkiego.  S p o r y s z  
j e s t  z a t e m  p r  z e t r  w a 1 n i k i e m  b a 1 a w i n k i  s z k a r- 
l a l n e j .  Sporysz  s p o ty k a m y  najpospol ic iej  na  życie,  j ed nak 
sp o ty k am y  go leż na  pszenicy,  jęczmieniu  i t raw ach nic szla­
che tnych jak ra jg ra s  angielski,  perz,  psia i rawka,  rożki 
sporyszu W łych ra zach są grubsze  i krótsze.

Po spożyciu mąk i  zanieczyszczonej  s p o r y s z e m  już  
w ilości 0.-> —1 %, może dojść do o b jaw ó w  z a t r u c i a :  
o s t r y c h  lub p r z e w l e k ł y c h .  W fo rmie  o s t r e j : bę ­
dziemy mieli na  piriwwszym planie ob jawy żoladkowo-jc lOowe 
(odbi j ania ,  nudności ,  wym io ty ,  bóle b r z u ch a  i b i egunkę)  poza 
tern bóle i zawro ty  głowy, zwolnienie teina,  lozszerzenie  źre­
nice Częściej o b s e r w o w a n a  msl fo r m a  przewlekła ,  op isywana  
w fo rm ie  ep idemicznych schorzeń,  k tó ry ch  wicie notuje  lii ■ 
s tor  ja. O p isyw ano  zatrucia  sporyszem jako  „ś w i ę 1 \ o g i e ń" 
p row adzący  do zgoizeb kończyn,  o g i e ń ś w. A n ł o n i e  g o 
i S w i f t  t ą j  P a n n y ,  gdzie n iekiedy dochodz iło  do zgorzeli 
już niely lko kończMi, ale części twarzy,  piersi i n a r ząd ó w  
rodnych.

W  r. 1771 lekarz  f r ancuski  Kead stwierdził ,  że epklcrnje 
/  p o w o d u  „świętego o g n i a ' , wyk azu jące  w roku  857 nad  fi fe­
nem,  945 w Paryżu,  996 wr Melzu, 999 i 1129 w AkwdUuiji 
o lb rzymia  liczbę śmie r t e lnych przypadków'  (ki lkadzies ią t  ty­
sięcy, około  55.000 of iar )  były spowodowant :  za t ruciem spo­
ryszem.  W  wieku XIV. t raci  epidernja  c h a r a k t e r  nagm inny  
i występują  niż za l ruci a  łagodniejsze jak o  l. zw. „ r o j n i c a "  
(m/oOsmu.s  gan yruenpsuś) .  Nnwwoly ciężkich epidemi ,  za lru-
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ci em  sp ory szem  n o t o w a n o  później  jeszcze w różnych  o k r a ­
sach (1590 Sudety,  1590 w Weslfa l j i ,  169-1 i 1770 Niemcy,  
w 1895 w byłej  Galicji).  Opisywane epidernje  nosi ły d w a  od­
m ien n e  ch a ra k t e r y  tj. zgorzel inowy ( F r a n c ja ,  Angl ja i Szwaj­
c a r  ja), d r g a w k o w y  (Niemcy,  Szwecja  i Rosja) .  W  formie  
z g o r z e l i n o w e j :  występu ją  m ro w ie n ia  w kończyn ach ,  
z uczuciem zimna,  c iemno-f io le towe zaba rwie n ie ,  zgorzel su­
cha,  odgraniczenie  i nas tępow e  od padnięc ie  zgorzeli  uległej 
nj). nogi  czy palca ,  wreszcie  przychodzi  śmierć z wycze.r- 
pani a  lub  wtó rn ego  za każen ia  krwi .  \Y f o r m i e  d r g a w ­
k o w e j :  hole głowy,  szum w uszach,  uczucie  m ro w ien ia  
w ko ńczynach ,  obo k  tego wymioty ,  kolki,  rozwolnienia ,  
w p r z y p a d k a c h  ciężkich drgawki ,  bo lesne  Lnvął'e skurcze  
różnych grup mięśniowych ^ szczeg ó ln ie  mięśni  zginających
I. zw. zginaczy),  czasem d rg awki  p o d o b n e  do padaczk i  a n a ­
wet szały, śmierć  w ś ró d  d rg aw ek  lub z wyczerpan ia .  W  p rz y ­
p ad k a ch  epidemji  obok  t ru jących  działań sporyszu (procent  
0.5 1% sporyszu w m ące )  odgrywa ły  role w y tw arz a ją ce  się
w' m ąk ac h  p o d  wp ływ em  grzyb ka  procesy gni lne i fermentacje .

S I i o i m  f a r  m  a k o 1 o g i c z n a s p o r  y s z u : Sporysz 
nie zawiera  zupełnie  skrobi) a pos iada  dużo b u d k a  i Huszczy 
( jak  Wszystkie grzyby).  P ró cz  tego zawiera  b a rw ik  (sk lerery-  
t ryna ) ,  a l k a l o i d y 1), ciała żywiczne (s facetoksyna i kw as  sfa- 
Celinoww, gra jący duzą ro lę  w pow s tan iu  zgorzeli  sporyszo ­
wych)  obok tłuszczów wy stępu ję  chol ina  i a c e h  1 chol ina  -) (sil­
nie działa pice, spo tykane  w o rg an iz m ach  zwierzęcych i roś l in­
nych) ,  z b ia łek  powsta łe  a m in o k w a s y  ( ty ro zyn a i h is lydyn a 
a z n ich ty ram in a  i h is tam ina) .  Z a lk alo idów :  k o r n u l y n a  (k tó ra  
jest mieszaniną  alkaloidów7), ergo loksyna ,  e rgo ta m ina ,  ergo- 
lynina:  F. rgotoksyna jest do b rz e  z n a n y m  swois tym sk ładn i­
kiem sporyszu,  zwmża małe  letniczki p o w o d u j ą c  W len sposób 
podniesienie ciśnienia krwi ,  działa łagodnie,  powol i  ale długo,

9  A l k a l o i d y  są to związki organiczne zawierające węgiel, wodór, 
azot a większość i tlen. Spotykane w liśeiacti, łodygach, kw iatach  i korze­
niach roślin, działające silnie farmaceutycznie, silnie trujące. W roślinach 
7.na |du ją  się pod postacią soli danego aikaloi tu n. p. z kwasem jodłowym, 
cy trynow ym , garbn ikow ym  itp. Są to przeważnie ciała stałe, krystaliczne 
(zwłaszcza te  w skład k tórych wchodzi tlen), kilka 7. nich są płynnemi. 
Alkaloidy m e rozpuszczają się w wodzie, ale w alkoholu, eterze. Przy dzia­
łaniu  silnych zasad można wydzielić wolne alkaloidy, z lozm aitemi odczyn­
nikami dają  charak te rys tyczne  dla danego a lkaloidu zabarw ienia  i osady.

2) Działa u jem nie na  serce, obmża ciśnienie krwi.
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wyw ołuje  skurcze  macicy p o d o b n e  do bó lów  n a tu r a l n y c h  
W y m ie n io n e  powyżej,  pows ta jące  przy rozkładzie b ia łka  h i ­
s tamina 1 l y ra m in a  należą do substancj i  czynnej  sporyszu,  
pierwsza po ra ża  naczyn ia  włos ow ate  (obniża  ciśnienie k rw i )  

p o w o d u je  sku rcz  macicy,  d ru ga  podn os i  ciśnienie k rw i  i w y ­
wołuje  też skurczen ie  macicy.

W z m i a n k a  o s tosowaniu  leczniczym sporyszu p o je w d a  
się p ierwszy raz  w XVI wieku a p r a w  ob yw ate lsk ich  w lecz­
nictwie doczekał  się sporysz  dop ie ro  w XIX. wieku,  w p r o ­
wa dzony do położnic twa przez  Dr.  S le a rn s ’a.

Sporyszu  w lecznictwie używa się w ki lku fo r m a c h  a m ia ­
nowicie ja ko  p ro szku  OJ do 1.0 na  d aw k ę  (do ki lku proszków  
dziennie,  na dozę tzn. na  raz  nie p o w in n a  d a w k a  być większą  
niż 0.6—1.0, a n a  dzień p o n a d  S gr.),  n a p a r u  2— 4% p o d a ­
wanego łyżeczkami ,  wyciągu płynnego używanego k ro p lam i  
(10—25 krop l i  na  d aw k ę)  i pigułek sporyszow ych  spo rz ądza ­
nych  z wyciągu a lko holow ego (0.1— 0.5 na  daw kę ) ,  p rócz  n ich  
cały szereg p r z e tw o ró w  sporyszu w ro z tw o rac h  w o d n y c h  czy 
g l i cerynowych  s łużących do za s t r zyków  p o d s k ó rn y c h  i wśród-  
mięśn iowy ch  o naz wac h  różnych — prz y rzą d za n y c h  przez  
w y tw ó rn ie  f a rm aceu ty czn e k ra jo w e  i zagraniczne —  z n a j ­
bardzie j  zn anych  m a m y  E rg o t in n m ,  CAauipurinum,  Ergota-  
m i n u m ,  Ggnergen,  S ec a c o r m n n m .

W  apteczce położnej  musi  zna jd o w ać  się sporysz  w fo r­
mie pro szku (spo ryszu  0.6 gr.).  Pon ie w aż  sporysz  wywołuje  
tężcowe skurcze  macicy i p row adz i  przez  to do o b u m arc i a  
p łodu  przez  uszkodzenie  k rą żen ia  łożyskowego,  więc  n i e 
w o 1 n o u ż y w a ć  g o  p r z e d  u k o ń c z e n i e m  t r z e ­
c i e g o  o k r e s u .  Użyć go m ożem y jedynie  po wyd a le n iu  po- 
p lodu, dla po w s t rzy m a n ia  k rw a w ień  i zwalczenie n i edow ładu  
lub rzadzie j ,  chcąc, przyspieszyć okre s  p o w o ln y ch  zwiiań  się 
macicy w połogu.

Sporysz  musi  być p rz ec h o w y w an y  w miejscach suchych,  
ponieważ po d w p ływ em  wilgoci ulega fe rm en tac j i  i z m ian o m  
chem icznym  — odd zia ływa  już w tedy  szkó d1 iwie. Dob ry  p r e ­
p a r a t  m a  zapach  grzybów suszonych,  zepsuty  — zapach  
śledzi.

Proszk i  sporyszu nie mogą być p r z e c h o w y w a n e  p o n a d  
j ed en  r o k  czasu mimo ,  że n a p o z ó r  nie uległy ż a d n y m  zm ia ­
n om .  P ro szk i  sporyszu po w inny  być w  p ap ie r k a ch  p e r g am i­
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n o w y c h  za mkn ię te  i p rz e c h o w y w a n e  w J s łoiku z k o rk i e m  
szk lan n y m  szl i fowanym co ch ron i  je od wilgoci po w iet rz a  i za­
bezpiecza przed ps uc iem  się.

2. O p i u m  — M a k  o w i e c. (P ap aue r  s o m n i f e r u m ) .
Wysus zony  sok mleczny ni ed o j rz a ł ych  o w oców  m aku .  

Sok m a k u  ogrodow ego  ( pa pa uer  s o m n i f e r u m )  roś l in  eu ro ­
pej skich  m a  działanie silniejsze niż indyjskiego czy az ja tyc­
kiego (m a le r j a l  tańszy z p o w o d u  tańszej  lobocizny) .  O p iu m  
p rzeds tawia  s.ię j ako  m asa  n a  powiet rz u  ła lwo b ru n a tn i e ją c a  
o c h a ra k t e ry s ty c zn y m  za p ach u  i g o rz k aw y m  smaku .  W  sk ład

o p iu m  prócz  ciał obo ję tnych  jak  żywica i śluz, wchodzą  l iczne 
a lkaloidy a najważnie jsze  z n ich  to m o r f in a  ( 10—2 0 %), nar -  
kotyn a (5—7%), p a p a w e r y n a  (0.5— 1.0%), k o de ina  (0.2— 0 . 5 ^ )  
i lehaina  (0.15— 0.5%). Dzia łanie o p iu m  nie jest jak dawnje j  sa­
dzono r ó w n o r z ę d n e  z dzia łaniem m o r f in y  n a  organizm,  ale 
jest  j a k b y  w y p a d k o w ą  działania ró żnych  a lka lo idów w c h o ­
dzących w skład op ium.  Dzia łanie  m o r f in y  polega:  n a  znie­
czuleniu  na  ból  o ś r o d k ó w  ból ow ych  mózgu,  sp ro w adzen iu  
s tanu  upojenia ,  zmniejszeniu  pobu dl iwości  o ś ro d k a  o d d ec h o ­
wego (o d dechy  są głębsze i zwolnione -  wen ty lac ja  p łuc  wy­
datniejsza) ,  uśpieniu  pobudl iwości  o ś ro d k a  kaszlowego.  M or­
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fina nadto  po w o d u je  skurcz  pęcherzu  moczowego,  zmniejsza  
wydzie lanie  gruczołowe,  g łównie p rz ew o d u  pokarmom  ego, g ru ­
czołów oskrzelowych ,  mlecznych,  zmniejsza  wydzie lanie  m o ­
czu, żwęzenie  źrenic po chodzen ia  cenl ra lnego  (mózgowego) ,  
działa zapieńająco,  h a m u j e  ruchy macicy  (w  d a w k a c h  dużych) .  
Naogół  o p iu m  działa silniej niż m o rf ina  na  ce n t r a lny  układ 
n e r w o w y  i p rz ew ó d  p o k a r m o w y  (zapa rc ie  wy stępuje  g łównie 
ws ku tek  za h a m o w a n i a  ru c h u  roba czko wego  jeli ta grubego 
dzięki  zawar tośc i  p a p a v e ry n y ) ,  a słabiej  na  o ś ro d e k  odde­
chowy z p o w o d u  obecności  na rk o ly n y .  Dzieci są b a r d z o  na  
te ś ro dk i  wrażl iwe,  już małe  daw ki  mogą s tać się dla m c h  
t rujące.  Większe  daw ki  wyw ołu ją  u do ros łych  po dn iecen ie  
i fantas tyczne sny. P rzy dłuższym j e d n a k  za żywan iu  p ro w ad zą  
do śmie r te lnego  zat rucia.  Opium s tosu jemy wtedy,  gdy chc em y 
uzyskać  działanie zapiera jące ,  gdyż os łabia ono pobu dl iw oś ć  
za kończeń  czuciowych w jel i tach i zakoń czeń n e r w u  b ied ­
nego, zwiększa napięcie  n e r w u  t rzewiowego t am ującego ru chy  
robaczkow e  jelit, o raz  h a m u j e  wydzie lanie  soku kiszkowego.  
Najczęście j  s tosuje się op iu m  w postaci  na lewki  (T inclur a  
o pi s im p lex )  5 —20 krop l i  n a  dawkę.  P o ło żna  nie. może  daw ki  
po w tó rz yć i bawić  się. w leczenie,  poni ew aż nie zna  dok ładn ie  
przyczyny  rozw olmeń ,  k tó re  chce  w s t rz ym a ć  przez  po dan ie  
nalew,  op ium  może ją s tosować jedyn ie  j ako  leczenie chwi­
lowe — doraźne.  P o n a d t o  s tosować m o żn a  w postac i  sp ro ­
szkowanej  0 '0l  n a  dawki- ( o p i u m  p u l u c r a i u m )  luli w roz- 
czynach j ako  wysuszony wyciąg w o d n y  (ex t rac lun i  opii).

W  apteczce położnej  zna jd u je  się 5 gr. na l ewki  o p iu m  
(n a le w k a m i  n a z y w am y  płynne wyciągi substancj i  zwierzęcych 
lub roś l inn ych  spo rz ąd za ne przy p o m ocy  spi ry tusu  w tem pe ­
ra tu rze  po ko jowej ) .  F la szeczka z n a lew k ą  op ium  p o w in n a  
mieć w yra źny  napis  i zanikniecie sz l i lowanem k o r k i e m  szkla­
nym.  Należy ja po k aż d y m  użyciu d o k ładn ie  za k o rk o w ać ,  po­
nieważ przy b r a k u  szczelności ś ro d e k  ulega zagęszczeniu i d a w ­
k ow a n ie  nie może być dokładne.

Op ium i jej p o ch o d n e  należą do g ru py  ś ro d k ó w  o d u rz a ­
jących,  nad  sp rzedażą  k tó ry ch  władze  p a ń s t w o w e 1) ma ją  k o n ­
t ro lę i apteki  p r o w a d z i  osobn e wykazy sprzedaży tych ś r o d ­
ków, pod  osobistą odpowiedzia lnością .  P rzy  pow ta r zan a !  re-

') Rozporządzenie Ministra Spraw  W ew nętrznych z dnia  20 m aja 1929 
o detalicznej sprzedaży substancji  i p rze tworów  odurzających.
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ceply przepi su jącej  te ś rodki,  w y m ag an e  jest nowo napisanie  
ordynacj i .

S. K r o p l e  w a l e  r  j a n o w e. Kozłek lek ar sk i  (VaIc-ri<Ma 
of f icmal is )  roś l ina  I rwala (byl ina),  wysokości  od 0.5 -1.5 mm.,  
ma grube  k ró tk ie  klacze,  długie rozłogi i l iczne białe korzen ie  
(ko rzeń  4 —5 cm. długi, 2— .‘1 cm. gruby  z bocz nem i  k o r z o n ­
kami  c ienkimi  dl. 20 cm.),  sm ak  ko rz en ia  s łodkawo-gorzki ,  
o specyf icznym zapachu .  Łodyg® pros t a ,  r o w k o w a n a ,  we­
wn ą trz  wydrą żona ,  naga.  liście nakrzyżległe,  n ieparzys te,  pie­

rzaste. o 15 do 21 l istkach ja jowatych,  kwiaty  jasno-czcrwone,  
d ro bne ,  z e b ran e  w szczytowe1 p od  bał dachy.  W  Polsce  p o ­
spolity, kwi tnie  w l ipcu i s ierpniu ,  rośn ie  dziko w całej  E u ­
ropie,  \zj i ,  rra wi lgotnych ł ąkach ,  na  brzegach ro w ó w  i za­
roś lach.  W  lecznictwie za,stosowanie ma klacze w ra z  z ko rze ­
niami. W skład olejku w a le r j anow ego  za war te go w ko rze ­
niach kozika  w ilości 1% wcho dzą:  a lkohol  zbl ićony do k a m ­
fory Izw. borneol .  k tó ry  działa p o b u d za ją co  na oś rodk i  na- 
czynio-i uehowe,  ora z  t /w.  es t ry  b o rn y lo w e  kw asó w  tłuszczo­
wych,  (k w asu  i zowa le i jano wego i m rów kow e go) .  W a le r j an a

Kozłek lekarski.
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prócz  działa iua  na sercowego,  ma działanie s łabo narkotyczne,  
więc u ży w am y  jej leż ja ko  ś r o d k a  usp okaj a j ącego  w przy­
p ad k a ch  padaczki  i d rg a w k ach  h i s l e r j czn y ch .  Dzia łanie na- 
sercowe  w nalew ce  kozlkowej  w zmaga  jeszcze o b ecność  w tej 
na lewce eleru.  Używam y kozłka  w postaci  na l ewki  (t lnc tura) ,  
od  20—40 k ro pl i  w  razie pot rzeby ,  w p rz y p a d k a c h  chwilowego 
os łabienia  krążenia .  Na le w ką  koz lkow ą  (e te ro w ą  20%) p rz y ­
rządza  się przez wy t ra w ien ie  k o rzen ia  kozłkowego e t er em  
i sp i ry tusem,  w p rz e p i s an y m  s tosunku.  Flaszeczka  musi  bycj 
za tk ana  szczelnie k o r k i e m  szl i fowanym,  żeby s ic  nie u la tn ia ła  
i jak  przy wszystkich  ś ro d k ach  w skład  których wchodzi  eter,  
t rzeba  uważać z ogniem,  ponieważ może nas tąpi ć  'wybuch 
z pow odu  łatwej zapalności  eteru.

4. K r o p l e  l l o ł f m a n a :  Mieszanina 1 części elei u i 3 
części a lkoholu .  Płyn szybko ula tn ia j ący  sic i b a rd zo  ia lwo 
palny wiec  zdała  od ognia! W  dawkacl i  10 -30 kropl i  jak o 
środe k  p o b u d za ją cy  akcje  serca,  żnajdoije więc zas tosowanie  
w s tanach  o m dlen ia  lub zapadu.  Dzia łanie:  — polega  na  p o ­
budzeniu  o ś ro dka  oddec ho wego . o ś r o d k ó w  na-c.zynioruc.ho- 
wy ch  w' nas tęps twie  czego przychodzi  do lepszego odżywie­
nia mięśnia sercowego,  przyspiesza a k c j ą  serca i zwiększą silę 

skurczu.

5. K a rn f o r  a. C y n a m o u o w i e c k a m f o i a (cinu-  
m o n i u m  < a m p h o r a )  rośnie  w'i Chinach  i J ap on j i ,  h o d o w a n y  
też we  W ło sze ch  ja ko  dr z ew o  ozd obne  a częściowo dla celów' 
przemys łowych.  Wieczn ie  zielone d rz ew o k a m f o r o w e  m a  p o ­
łysku jące  skórzas te  liście, kwiaty  zeb ran e  w kw iat os tan ach  
w kącie  liści, o ko lo ize  żółtawym lub zielonaw'yrn. K am f o rę  
o t rz ym uje  się przez  des ty lac je  z wodą p o rą b an y ch  kawałków'  
pnia,  gałązek,  w od b ie ra ln ik u  sk ra p la  sie w oda  w ra z  z k a m ­
forą  i o le jk iem kamforowymi,  wydzie loną k a m f o r ę  odd/ ie la  
■się od cieczy. W  E u r o p i e  i A m er y ce  ulega p rz e ró bce  i ra h -  
nowaniu .  K a m f o r a  ap teczna jest lo proszek krys tal iczny,  smak 
ma chłodzący,  do tyk  t łustawy,  w temp.  zwwkłej ulatuje 
powoli ,  k ru c h y  z połyskiem t łus tym,  rozpuszcza  sic Liudno 
w wmdzie, ła two w eterze,  ch lo ro f o rm ie  i w y s k o k u  ora z  w Hu­
szczach.  K a m f o rę  o t r zy m u je  się też z o le jku terpentynowego.  
K am f o ra  rozpuszczona  w oliwne wch ła n ia  się lepiej (w za­
s t rzykach) ,  mż p o d a w a n a  w proszku przez usta.  W  orga-
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nizinie szybko ulega p r z e ró b c e  i wydzie leniu  przez  nerki.  K a m ­
fora  działa si lnie na  k o r ę  mózgową,  p o b u d za  ce n tr a ln y  układ 
n e rw ow y,  działa p o d n ieca jąco  na  c e n t r u m  oddechow ej  n a ­
czyn io w e '1! podn os i  c iśnienie krwi .  K a m f o r a  rozszerza naczy­
nia  wieńcow e serca  przez  co w p ły w a  d o da tn io  na  odżywianie  
serca,  zwiększając  wyda jnoś ć- p ra c y  serca,  p o d  w p ły w e m  k a m ­
fory od dec hy  s ta ją  się. głębsze, wmlniejsze, wy dajnie jsze ,  — 
p r z y w rac a  przy tomno ść .  Jn jekcj i  k a m f o r y  używ am y o ile cho­
dzi o szybkie zadziałanie na  serce i c e n t r u m  o d d ec h o w e  więc  
w stanie za padu  (kol laps) .  P o d a j e m y  wtedy po d sk ó rn i e  
2 —3 c m .3 10—2 0 % ro z tw o r u  k a m f o r y  wr oliwie, w razie po ­
t rzeby m o ż n a  d a w k ę  tą znacznie  zwiększyć.  Znane  są ob eo r ię

Cynamonowiec kamfora.

cale szeregi środków'  p a t en to w a n y ch  k am fo r } ,  gdzie n a  drodz e  
lab o ra to ry jn e j  s tworzon o od m ian ę  k a m f o r y  rozpuszczalnej  
w wmdzie: na leżą  tu  tzw. cardiasol,  coramina,  l \excton  i t. p. 
W s k u te k  rozpuszczalności  tych ś r o d k ó w  w wodzie  jes t w c h ła ­
nianie szybsze i działanie pewniejsze.

Zast rzyku k a m f o r y  może d o k o n ać  po łożna  w myśl  „in- 
s t ru kc j i “ na  z lecem e lekarza ,  z za ch o w a n ie m  wszelkich  p rz e ­
pisów dotyczących p ra w id ło w o  zrobionego  zas t rzyku p o d ­
skórnego.

Dla  obj aśnienia  p o d a je m y  zaraz  sposób w y k o n y w a n ia  za­
s t rzyku  i przepisy  o czcin t rzeba pamiętać ,  żeby chore j  nie 
zrobić  szkody.

Z a s t r z y k i  p o d s k ó r n e :  Zast rzyki  p o d s k ó r n e  ro ­
b i m y  zwrykle  1 2 cm s t r zykawką „Heoord a “ (w torbie ma
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być według  § 8 — 2 c m .3 s t rzykawka) .  S t r zykawki  te są zbudo ­
wa ne z meta lu  i szklą. Szklany walec z podzia lką  op ra w iony  
jest na  obu ko ń cach  w metal .  Meta lowe za kończen ie  p rz e ­
ch odz i  w zwęża jącą  się k ró tk ą  ru r k ę  s łużącą do połączenia 
z iglą, na  d rug im końcu o p r a w a  m et a l owa wa lca  o tacza o tw ór  
s łużący do w p ro w ad ze n ia  meta lowego  lloka,  k tó ry  porusza  
się w szk lany m walc-u. Igły metalowe m ają  j ed en  kon iec  
os t ro  ścięty a w miejscu,  k l ó r e m  je łączym y z dziubem st rzy­
k aw ki  mają  zgrubia łą  pos tawę.  Igły takie pos iadają  w ś ro d k u  
świat ło t. j. wazki  o tworek,  przez  k tó ry  p rzed os ta je  sie płyn 
ze s t rzykawki  w chwil i  d o k o n y w a n ia  zas trzyku.  W  igłach n o ­
wych -powinien zn a jd o w ać  się pręcik  meta lowy,  k tó ry  usu­
w a m y  podczas  zas t rzyków.  Pręc ik  m eta low y w igle zapewnia  
nas,  że igla jcsl  d ro żn a  i chroni  wmęlrze .igły od zardzew.cnia .  
w tym  celu po użyciu s t rzykawki  należy pręcik  lekko powdec 
czynią wazel iną  przed w pro w ad ze n ie m  do igły.

Przy w y k o n y w a n iu  zas lrzykówr grożą chor e j  niebezpie­
czeństwa z t rzech p o w o d ó w  t j. przez  możność  zakażenia,  
skaleczer ia naczyń sąs iedztwa i wy wo łania  za to ru  po wiet r z­
nego; żeby tych niebezpieczeństw un iknąć  mus imy przes t rze­
gać ki lku reguł.

Ida  uniknięcia  skaleczenia naczyń w sąs iedztwie miejsca 
zas trzyku, należy w ybi er ać  okol ice pos iada ją ce  obficie rozwi­
niętą podściólkę t łuszczową a mało  unaczyn ione.  N-ajlepiej tym 
w a r u n k o m  o d p o w iad a  ze wnęt rzna  s t rona  ud w ś ro dkow e j  
swej długości  (zdała  od okol ic s t aw owyc h) ,  ze w nęt rz na  s t ron a  
ramienia  lub p r z e d ra m ie n ia  (l. j. s t ron a  ich, po  któ re j  prz e­
biegają t. zw. mięśnie  wypros lne ,  k tó re  p o w o d u ją  w y pro s to ­
wanie  ręki  zgiętej w  s tawie lo lmiowym),  tu tez m us im y  'trzy­
m a ć  się zdała  od okol ic s tawowych.  Jeżeli  w czasie wbicia 
igły zauważy się, zft z niej  kr w aw i ,  lub,  że k re w  miesza się 
z p ł ynem  w s l i zykawce ,  należy igłt na tychm ias t  wy jąć  w tern 
miejscu już nie m ożn a lego dnia w y k o n y w a ć  zas trzyku, ale 
w ybrać  miejsce odpowiedn ie j sze  na drug im udzie lub  ręce. 
Dla n ab ra n ia  pewności  czy igla nie siedzi \v naczyniu,  względ­
nie nie uszkodziła go, na jlepiej  po  svkluciu ig-ły :na p a r ę  sekund  
rozłączyć slnzykawdm z igłą i me zauważywszy po chwil i  nic 
podejrzanego dopiero  zasl rzykiwać.  Drug im niebezpieczeń­
s twem lo obaw a zrob ienia  za to ru  p o w k  Irznego, przez  w p r o ­
wadzenie  baniek powiet rza  do krwiobiogu razem z p łynem
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zas l rzyl  iwanym.  W  tym celu n im  w bi jem y igle w skórę ,  m u ­
s imy ze s t rzykawki  wy pędz ić  babki  powiet rza ,  co ro b im y  
w sposób nas tęp uj ący :  s t rzykaw kę do któ re j  nab r a l i śm y  już 
p łynu do zas t rzyku p o d nos im y  p ionow o  ku górze,  tak że ira-

Strzykaw ka Record’a  5 cm:i.

(Z pow odu b raku  odpowiedniej kliszy poda jem y powyższy rysunek. Budowa 
strzykaw ki jes t zupełnie tak a  sam a jak strzykawki 2 cn i '  przepisanej 
w to rb ie  akuszeryjnej). Widzimy walec szklany z podziatką i t iokiem m e ta ­
lowym do w ysuwania. Ostre zakończenie s trzykaw ki służy do nasadzania  
igieł. — Obok podane igły stuż > do rozmaitego rodzaju zastrzyków. Do 
zastrzyków kamfory, jako płynu oleistego używ am y igieł grubszych 1 i 2.

sadzona  n a  s t rzykaw kę igla „pa t r zy"  na sufit,  teraz p o s u w am y  
t lok zwolna  do góry tak  długo,  aż wszystkie b ań k i  zn ikną 
a na k o ń cu  igły pokaże  sic p ierwsza  k ro p e lk a  płynu.  Jeżeli  
to nie p o m o że  to I r zymając  s t rzykaw kę nadal  p ro s topad le
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do góry u d e r zam y  ki lka razy p a lce m  po  szk lanym  wa lcu  
i rów no cześni e  w y s u w a m y  zwolna  t łok ku  górze.  Raczej  s t r a­
cić k r ope lk ę  za dużo za s i r zyk iwanego  p łynu  — niż d o k o n a ć  
zas t rzyku nie wypędziwszy ze s t rzyka wki  wszystkich  ban iek  
powiet rza.  Trzecie  n iebezpieczeństwo równie ż  groźne — to 
możność  zakażenia  przez  użycie do zas t r zyku narzędzi  źle 
lub  ni es um ien n ie  odkażonych  (wyja łowionyc h) .  B ru d n o  zro­
b io n y  zas t rzyk może d o p ro w a d z ić  n ie ly lko do pows tani a  
mie jscowych  ropni ,  ale do ogólnego zakażenia.  Dlatego też 
używ ane do tego narzędzia  (igły, s t rz ykaw ka)  m uszą  hyc do­
kł ad n ie  odkażone  (w y ja łow ione  — wyg otowane) .  Skórę  w miej ­
scu, w k t ó r e m  m a m y  d o k o n ać  zas t r zyku m u s im y  oczyścić i ro ­
bimy to czyszcząc ją wa lą  (b ia łą  — ap teczną)  n ap o j o n ą  a lk o h o ­
lem  lub  e ter em  lub benzyn ą,  względnie j o dynu jem y .  — Strzy­
k a w k ę  w ra z  z igłami m u s im y  wygotować.  Pon ie w aż  st rzy­

k a w k a  „U ecord "  jest  z b u d o w an a  z d w óch  różnych sk ładni ­
k ów  t. j. meta lu  i szkła, m u s im y  p am ię tać  o tern, że w czasie 
gotow an ia  meta l  rozgrzewa się szybciej od  szklą (szybciej  się 
rozszerza)  wobe c tego go towan ie  ru r k i  szklanej  ra zem  z tło­
k i e m  musi dopro w adz ić  do pęknięc ia  s t rzykawki .  Do goto­
wan ia  więc m u s im y  llok ze s t rzyk awki  wyjąć  i gotować  w tero 
s a m e m  nac zyniu  równoc ześn ie  obok  siebie, ale osob no  tłok, 
a o sobno  rurkę, szklaną.  Igły gol n iem y  stale z pręc ik iem  liie- 
ta lwym,  również  w tein s am em  naczyniu ,  (p ręcik  p-o w inien 
się zna jd o w ać  w każdej  go towane j  igle), a to m a  n a  celu za­
pewnienie ,  że igla będzie dla p łynu  drożna.  G otowanie  musi  
t rwai  10 minut  od chwil i  zawrzeni a  wody. Do gotowania  
s t i zykaw ki  nad a je  się naj lepiej  me ta low e  pu d e łk o  w k to r em  
k u p u je  się s t rzykawki .  P o  rozłożeniu s t rzyk awki  n a l ew am y  
tyle wody,  b'y narzędzia  (iglv i s t rz ykaw ka)  zna jdyw ał y  się
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p o d  wodą.  Nigdy nie w lew am y  za raz  w o d y  wrzącej,  ale z imną  
lub letnią (w o d a  w rz ąca  s pow odu je  pękniecie  s t rzykawki) .  
P o  wygo tow an iu  (10 minut  l iczyć od chwili  zawrze n ia  w o d y )  
o d le w a m y  os t rożnie wodę  i po z w a lam y  s t rzyka wce nieco 
ochlodnąć.  P rzy w y jm o w a n iu  s t rzyka wki  należy szklaną  ru r k ę  
uchw yc ić  w ś r o d k u  długości  i baczyć,  by nie d o tk n ą ć  p rz y tem 
o bu  zew nę t rz nych  końców' r u r k i  an i  t łoka,  k tó ry  teraz  w p ro ­
w a d zam y  do ś r o d k a  wa lca  szklannego.  Dla  unikn ięc ia  tych 
nieos t rożności ,  naj lepiej  go tować narzędziu  w s teryl iza torze 
(z to rby akusze ry jne j )  lub  w  czystym r o n d e lk u  u ży w a n y m  
jedynie  do tego celu i n a  tyle obsze rnym ,  żeby r azem  ze strzy- 
k aw ku  gotować pensetę ,  k tó rą  po t em  s k ła d am y  s t rzykawkę,  
przez co u n i k a m y  zanieczyszczenia  jej,  zda rza jącego  się często 
przy sk ład an iu  ręką.  Następnie  na  os t ry  kon iec  s t rzyka wki  
n a s a d zam y  szerszy kon iec  igły, wyjąwszy up rzed n io  pręcik

meta lowy ,  k tó ry  powinien być lak  długi,  żeby m o żn a  go wy jąć  
nie do tknąw szy  k o ń ca  igły palcami ,  ani  w miej scu  nasadzen ia  
n a  s t rzykawkę ,  ani  na  o s t ry m  k o ń cu  igły. Jeżeli  przy  nieos t roż-  
n e m  w y j m o w a n iu  s t rzykawki  i sk ładan iu  jej d o tk n iem y  tłoka,  
lub  któregoś  z końców igły, lub zako ńcze ń walca  szklanego — 
to takiej slrzykawdci nie m ożem y użyć do zas trzyku,  ale m us im y  
ją pow tó rn ie  wygotować.  Po uko ń czen iu  za s t r zyku miejsce 
wk łucia  j o dynu jem y .  S t r zy kaw kę  m us im y  teraz osuszyć przez  
wciągnięcie  do walca  szklanego nieco a lkoholu ,  k tó r y  w odę  
wypędzi  i zabezpieczy przed rdzewieniem.  Do igły w s ad z am y  
z p o w r o t e m  p rę ci k  m e ta low y  p o s m a r o w a n y  l ekko czystą w a ­
zeliną,  k tó ra  chr on i  igłę od rd zewien ia  od wew nąt rz .  T e r az  
sam sposób w y k o n y w a n ia  zas t rzyku:  Na  zlecenie l ek a rza  b ę ­
dzie mus ia ł a  położna w y k o n a ć  len czy inny zas t rzyk płynu  
i to iuż z am pu łk i  szklanej  (zwykle  1 em płynu  aptecznie  wyja- 
łowionego zatopionego w r u r ce )  luli będzie  mus ia ł a  n ab r ać  go

Sposób wyciągania p łynu do zastrzyku z ampułki.
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z flaszeczki z p ły n e m  do zas t r zyku przezna-c/onej.  W  przy­
p a d k u  kiedy nab ier ać  go musi  z flaszeczki pamiętać,  p o w in n a
0 tern, żeby w p ro w ad za  czystą (bo wy ja łowioną )  igle wpros t  
do  szyjki flaszoczki a nie jeździć nią (iglą) po  b r u d n y c h  b rz e ­
gach.  Jeżeli  m a  p o b rać  p łyn z a m p u łk i  lo musi  ją  wpierw 
otworzyć.  Płyn czasem może zn a jd ow ać  się p o n a d  zwężeniem 
szyjki a wówczas  u j m u ją c  szyjkę a m p u l H  w d w a  palce,  
ws t rz ąsam y po dobn ie  j ak  c iepłomierz.  T e raz  p i łeczką m e ta ­
lową o d p i low ujem y  w miejscu p rz ew ęż an ia  szyjki,  a jeżeli 
b r a k  pi ln ika  lo u ł a m u je m y  szyjkę uchwyciwszy  ją miedzy 
gazik lub watę  (czyslą).  T ak  o tw a r tą  a m p u ł k ę  u jm u je m y  
w rękę  lewą i pieco nachy la i ąc ,  z a n u rz a m y  w pows ta łym 
o tw o r k u  igiełkę n asadzoną  na s t rzykawce.  Chcą-c wessać 
p łyn do s l rzykawki .  mu .dmy wpier w  tłok p chnąć  na  dno 
s t rzykawki ,  a po za nu rzen iu  igiełki w płynie podnos ić  zwolna  
tłok ku górze.  ( P am ię tać  należy o powyżej  p o d an y c h  
regułach ju zy  u su w an iu  powie t rza  ze s t rzykawki) .  T e raz  fałd 
skó rn y  oczyszczony u jm uje my między palec  wskazujący
1 kciuk ręki  lewej a s t rzykaw ką t r zy m a n ą  w ręce p ra w e j  
szybkim r u c h e m  w k łu w a m y  igiełkę na k i lka cm w głąb 
i wzdłuż unies ionego fałdu skórnego.  W st rz y k iw an ie  pow in n o  
o dbyw ać  się zwolna .  Igła mus.  być  wbi tą  po d skore  nie zaś 
w w a rs tw y  samej  skóry.  Błąd swój zaraz  zauważyć możemy,  
bo w miejscu gdzie płyn dosta je  się pomięd zy  w a rs tw y  skóry,  
sk ó ra  podn os i  się w poslaci  „ b ą b la “ zaznaczając  i pogłę­
b ia j ąc  m ie js ca  z k tó ry ch  w dane j  okol icy  włosy wyras ta ją .  
Wessan ie  p łynu / as l r zyknię lego w wa rs tw ę niewłaściwą,  od­
bywa się wolniej  i przy  zaslrzvk>war.iu większych ilości może 
s p o w o d o w a ć  mar tw ic ę  skóry.

(i. K o z L w ó r 1 % o c ł a n u  s r  e b r  a J). (Sol.  1 % argenH 
aceiici).  Sól s r e b r o w a  kw asu  octowego,  rozpuszcza lna  w go­
rącej  wodzie  ba rdzo  powoli ,  ś r o d e k  ten, w  jedn o p ro c en to -  
wym roztworze ,  ma zas tosowanie  j ako  ś ro dek  zapobiegawczy 
przeciwko  t r y p r o w e m u  (w ie w io ro w em u )  zapaleniu  spojówek  
n o w o ro d k ó w ,  podobnie jak  poniżej  opisany ro z tw ór  pro-  
largolu.

J) Przeehow ywać w ciemnych flaszkach ponieważ światło  działa na te 
roztwory n iekorzystn ie  (rozkłada je).
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7. P  r  o 1 a r  g o 1 i i *) roz tw ór  10%, (Sol.  10% (irgcnti  pro-  
teinici).  b ia łczan s re b ra :  Jes l  poł ączen iem  l. z\v. al lnuuoz.  
(ciała chemiczn ie  zbl iżone do bia łka )  z 8.3% srebra .  Uży­
wa ni}̂  go \\r 10% roz tw orze  w o d n y m ,  jako ś r o d k a  dla  zapo­
bieżenia  zapaleniu  sipoijowek w icw ió r o w em u  ( I ry p r o w e m u )
1 w k r a p l a m y  d z ;e<ku do w o rk a  spo jowko wego zaraz  po u ro ­
dzeniu.  P ro largo ł  w postaci  proszku  miałkiego,  żółtawego,  
rozpuszcza się łatwo w b() częściach wody  z imnej  i letniej ,  de­
s ty lowanej ,  po u p rz e d n im  namoczeniu .  S re b ro  w p ro la rgo łu  
jes l tak silnie związane,  że nawet  kw asy  nie rozk lad aja  go. 
P ro largo ł  działa silnie an tysep lye /n ie  lecz nie żrąco.  Roztwór  
p ro la rg ołu  jeżeli jest mętny,  nie nad a je  si już do użytku, 
ż a p a s  pro lar go łu  powinien b y t  o ile możności  zawsze świeży, 
d latego należy go pob ierać  w małych  i lościach,  po  upływ le 
10 dni  mimo,  że nie wysląpi  jeszcze zmętnienie  może być już 
zcpisuly. Zaznaczyć musimy,  że z obu ś r o d k ó w  używanych  
u n o w o r o d k ó w  dla zapobieżenia  zakażeń i u I r y p ro w em u  spo­
jów ek  jest roz tw ór  p ro la rgo łu  częściej używ any  i zasługuje 
na szczególne: uwzględnienie.  P la m y  z p ro la rg ołu  na  b ie l i /n ie  
j a k  długo są świeże można usunąć m yd l inami ,  s tarsze wodą 
ut lenioną i am on iak iem .

8. J o d y n a  ( T i n d u n t  .lodi):  Jod  zna jdu je  się w wodzie 
morskie j  w poslar i  soli o ba rdzo  wielkim rozcieńczeniu  
(0.001%). .Nagromadza się on w mors ki ch  w o d o ro s tach  (glo­
nach) ,  z nic h po spaleniu  w dalszćj ch emicznej  p r z e ró b c e  
o t r zy m u jem y  jod. Za w arł y  W popicie jodek sodo wy ługuje się 
za po mocą  wody,  po t em  zalewa obl iczoną ilością d w u lh m k u  
m an g an u  i kw asu  s iarkowego.  Jod  uwoln iony w czasie ogrze­
wania ,  u lalnin Się w poslaei  par y  i zgęszeza w o d p o w ied n im  
odbiera ln iku .

Drugiem w a / n r m  , r o d ł e m  |odu jest  salel ra  chil i jska,  
z k l ó re j  po  przeróbc e  chemicznej  o t r z y m u je m y  czysly jod. 
N ad io  jod wyslęipuji w n ieklorych źród łach mine ra ln ych  
w d r o b n y c h  i lościach.

J o d  jeś t ciulem s ialem, tworzy duże  blaszki ro m b o w e  
baiwwy ci em no  szarej  o połysku mela l i eznym,  k tó re  już w7 zwy­
kłej leni por ul ni ze parujaie drażnią  b łony ś luzowe p rzew odu  
Oddechowego.  Jod  jest l i iu lno r o z p u s /o z a lm  w wodzie,  a lalwo

b  Przechowywać w ciemnych flaszkach ponieważ światło  działa na  te 
roztwory niekorzystnie  (rozkłada je).
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rozpuszczalny w  benzynie ,  a lkoho lu  i tzw. l ipo idach (ciała 
zbl iżone chemicznie  do t łuszczu).  Z powie rzchni  skó ry  jod 
przechodzi  ła two w dużej  części do moczu  i wydzie lin  gru­
czołów,  właśnie  wskutek łatwej  rozpuszczalności  w l ipoidach 
skóry.  J o d u  u ży w am y  w fo rmie  na lew ki  jodow ej  ’), k t ó r a  jest 
10% r o z tw o rem  a lk o h o lo w y m  jo d u  —  zn a n a  powszechn ie  
j ak o  tzw. jodyna.  Działa ona  silnie dezynfekcyjnie .  Używam y 
jej np.  do  odk aż en ia  po wie rzchni  skory ,  przy zabiegach ope­
racy jnych ,  p rz ed  z a m ie rzo n y m  zas t rzykiem,  czy dla oczy­
szczenia r a n  i zapob ieżenia  zakażeniu.  J o d y n a  p o w i n n a  być 
p rz e c h o w y w a n ą  w flaszkach c iemny ch ,  pon iewa ż światło  
działa na  nią szkodliwie.  P o d o b n ie  flaszka z jo d y n ą  p o w in n a  
by ć*za tkana  szczelnie,  na jlepiej  k o r k i e m  szk lanym,  bo  przy 
b r a k u  szczelności  a lkohol  ulega p a ro w an iu ,  a jo d y n a  zagę­
szczeniu i użycie jej w tym stanie może sp o w o d o w a ć  silnie 
p o d ra ż n ie n ia  skóry.  P o d o b n ie  jo d y n a  nieszczelnie z a k o r k o ­
w a n a  noszo na  w  torbie,  powoduje;  psueae sic in s t ru m en tó w  
meta lowych.

P la m y  z j odyn y u su w am y  ze skóry  ro zci eń cz onym  a m o ­
niakiem,  z biel izny p l a m y  schodzą,  gdy ją zwilżymy miesza­
niną  2 części przegotowane j ,  prz es tudzon  j wody  1 części 
a m o n i a k u  i zapierzemy.

9. P ł y n  B u r  o w a  ( L i ą u o r  aJumnii i  aceiici):  10% roz­
twór  oc tanu gl inowego,  o dzia łaniu o d k aź a j ące m  i ściągają- 
ccm,  s m ak u  s łodkawym. Używany w rozcieńczeniu  5— 10 krot -  
nem do przepłuk iwa l i  r an  lub o k ład ó w  czyli ja ko  1— 2 % roz­
twór.  P o w o d u j e  ścięcie b i a łka  us t ro jowego przez co b ak te r j e  
ulegają j ak gd yb y z a m u r o w a n i u  i unieszkodl iwieniu  P rzy  dłnż- 
szem s tosowaniu  o k ład ó w  z p łynu B uro wa ,  skó ra  niszczy sic, 
m aceruje ,  co pow odu je  dokuczl iwy świąd — wtedy  należy 
skó rę  ob m y ć  i p rz ed  pi zy łoże niem okładu p o s m a r o w a ć  c ienką 
w a rs t ew k ą  t łuszczu (np.  waselina).

10. L y s o l :  ( L i ą u o r  cresoli  sapo na ius )  -  r o z tw ó r  my­
dlany  krezo lu  (powsta łego  przy suchej  des tylac ji  węgla  ka-

')  .Jodyna w znaczeniu ściśle farmacentycznem nie jest, „nalew ką", lecz 
pow staje  przez rozpuszczenie kryształków jodu w spirytusie. Prze/, nalew kę 
w znaczeniu farmacentycznem rozum iem y wycupii substancji roślinnych 
lub zwierzęcych snorz;pizonych w tem pera tu rze  pokojowej na a lkoholu lub  
eterze, n. p. na lew ka koztkowa na eterze i spirytusie.
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miennego) .  Lysol  o t r zy m u je  my z krezolu  p izez  zmieszanie 
z o lejem ln ian y m  i zm yd len iem  s tężonym ługiem polaso- 
wym.  P łyn  oleisly, b r u n a tn y ,  przeźroczysty,  o zap ach u  smoły,  
rozpuszczalny w wodzie.  W roz tw orze  50.0 (3 łyżki sto­
łowe)  na 1.000,0 używ any  do dezynfekcj i  narzędzi ,  zas 
10,0— .15,0 (1 ivżka) na  1.000,0 do zm y w a n ia  i dezynfekcji  rąk.  
Roztwory  na  jlepiej pi /.y rz ądzać  z w odą deslylow-aną, gdyż 
w wodzie zawiera jącej  dużo w apna  ( t w a rd e j )  w y p ad a ją  mydła  
(zmę tn ien ie  i osad) .  Z lysolem należy się obchodzić  b a r d z o  
os trożnie,  gdyż jest to tumizna.

11. N a d m a n g a n i a n  p o t a s u  (Kal i kypennungctHi-  
cum ).  P rzeds tawia  się w postaci  c ienmofiololowych kryszta ł ­
ków,  k tó re  przy rozpuszczaniu  w wodzie wydzielają dużą  ilość 
t lenu i dzięki temu działają silnio odkażająco.  W \%  r oz tw o­
rach używa ię go do dezynfekcj i  r a n  lub przep łuk iw an ia  
pochwy,  przyezr m o dda je  wielkie przys ługi  jako ś ro dek  od­
wan ia jący,  w si lniejszych ro z tw orach  nato mias t  działa żrąco.  — 
Roztwarr n a d m a n g a n i a n u  pow inien hyc rob iony  każd o razo w o  
na świeżo.  R o z tw o ry  gotowe są nie t rwale  i ulegają na świetle 
zepsuciu.  P rak tycz n ie  b io rą c  przy przyrządzan iu  roz tw orów 
n a d m a n g a n ia n u  k ie ru je m y  się silu zabarwien ia ,  ro z tw ó r  przy­
rządzany w naczyniu  s zk lannym  powinien hyc ciemno-fiotel .  
ale jeszcze przeźroczysty  na tyle, żeby pal rząc  przez  nie.go 
ku świat łu,  m ożna  było jeszcze zobaczyć k o n tm  % palety

12. K w a s  b o r n y  ( A c id u m  bor icum ) :  J a k o  białe bły­
szczące łuski,  w dot yku  da jące  v ł ażenie  t łustych,  rozpuszczalne  
we wodzie  (1 : 25) i glicerynie.  Slaby ś ro d e k  ant iseptyczny 
w 3 % h a m u j e  rozwój  bak te r j i  ale ich nie zabija.  W  2% roz- 
ezynie używamy do o k ładów  na rany,  przepłukiwa l i  pochwy 
lub pęc he rza ,  w 1% rozdw oi ze j ako  k ro p le  do oczu,  do zm y ­
wania  b r o d a w e k  przed k a rm ie n ie m  używ am y ro z tw oru  \\%.

15. P a s t y l k i  s u 1) l i m  a t u a 1,0: Subl imal  ( l l i jdrar  
yyruffy b ichlora t iun)  ch lo re k rtęci,  należy do doskon ałych 
ś rodkow odkaż ających,  zabi ja bak te r i e  rozpuszczając  się w li- 
poidach k o m ó rk o w y c h  i śc ina jąc  białko.  \ \  pas ty lkac h subb- 
mal ow ych  znajdu je  się w połączeniu  z ch lo rk ie m  sodowrym 
w leni połączeniu ma 011 słabsze własności  dezynfekcyjne ,  na-
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lomias t  nie śeina tak wybi tnie b ia łka  tkanek.  Pas ty lki  snbłi 
m at u  są białe,  b a r w io n e  na  n iebiesko lub czerwon o (e o ry n ą )  
dla po dkre ś le n ia  ich t ru jących własności.  Na jwięcej  używ am y 
ich do dezynfekcj i  r ą k  w roztw orze  1,0 : 1,000,0 ( j ed n a  pa ­
stylka na  l i tr  wod y)  lub do dezynfekcji  p rz ed m io tó w  n i em e­
talowych,  gdyż meta lowe  a m a lg a m u ją  się (u legają  zepsuciu).

Subl imatu  nie wolno używać do odk ażan ia  ldon ś luzowych 
i ran ,  pon ieważ za ró w n o  przez  b łony ś luzowe,  jak  i przez  
pozbawione  o e h r o n y  n a s k ó r k a  po wier zchn ie  jest w ch ła n ia n y  
ła two i p o d o b n ie  j ak  przy zażycm dous tnem ,  (n aw e t  w m a ­
łych i lościach) w ywołu je  za trucie,  a taku ją c  g łównie nerki  i po 
w odu jąc  śmierć.

IŁ \ \  a s e  l i  n a: O t rz y m u je m y  ją ja ko  p ro d u k t  uboczny 
przy oczyszczaniu  ro p y  naf towej  (oleju  wazełi i iowego).  Nie 
jest to tłuszcz (miesza nina  tzw. w ę g lo w odoro w  nasycon ych 
za w ar tych  w ropie naf tow ej )  chociaż  jest do  t łuszczów b. po ­
dobna.  Dzięki  temu,  że nie jest t łuszczem nie psuje się zupe ł ­
nie i nie jełczeje. W  wodzie się nie rozpuszcza.  W  h an d lu  
s p o ty k am y  ją j ako  W. białą i żółtą, la ostatnia je-sl zwykle 
lepiej ocz.yszcz.ona i mnie j  drażni  skórę.  U żyw am y jej, a lbo 
jako pod s tawę do rozmai tych  maści ,  a lbo czystą,  ce lem 
o c h r o n y  skóry  p rzed ocier aniem,  gorącem,  luli irinemi szko- 
dliwenii  czynnikami .

15. L a a o l i t n i :  !)est to Huszcz z wclny owieje. O t i zymu-  
j e m y  go przez  gotowanie  wedny z wodą. c zysta lano l ina  jest 
biała,  bez za pachu,  można ją p rz e c h o w y w a ć  długo, gdyż 
t r u d n o  lełczeje. W  skórę  wcie ra  się b. szybko i dob rze  i zu­
pełnie skóry  nie drażni .  Chlanie ła two wodę, dzięki czemu 
t rzyma się do brze  na wi lgotnej  skórze i na b łonach ś luzo­
wych;  jirz.e.z p a ro w an ie  wchłonię te j  wody och ladzo skórę.  
Używam \ jej jak o po ds taw y  dla maści ,  zwłaszcza maści  ch ło ­
dzących oraz  dla o c h r o n y  skóry,  lub błon śluzowych.

H>. W a t a  o p a t r u n k o w a  jest p ro d u k te m  prz erób ki  
chemicznej  i fizycznej — bawełny.  Bawełnę  o t r zy m u jem y  
z d rzewa baw ełnianego (włosy nas ienia <jo s s y jn u m  h e rb a c eu m  
a lbo a i b o r e u m )  ro snącego  j ako  k rz ak  lub d rz e w o  w A m e­
ryce,  Azji i Afryce. Owoce baw eł ny to torebki  wielkości orze ­
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cha do wielkości  jabłka ,  zawiera ją  w ew n ą t rz  w stanie doj  
rza lym puszyste  nitki.  Ni lki  te są w łó k n a m i  j e d n o k o m ó r k o -  
wemi i zawiera ją  8 % w o d y  i 85% błonn ika .  Baw e łn a  jest sor ­
to w an a  i z przędzy długiej w yra b ia  się poń c z o ch y  a z k r ó t ­
kiej między inn em i  watę. W ł ó k n a  baw e łn y  ulegają p rz e ró bce  
chemicznej  i mechanicznej .  W a t a  podlega

a)  odt łuszczeniu tj. usunięciu  zanieczyszczeń t łus tych i wo­
sku.  gotowan iu  z ługiem p o ta s o w e m  pod ciśn. 2.5 atmosf.  co 
o d p o w iad a  130° C l e m p t i .

b)  b ie leniu  p o d c h l o r y n e m  s o d o w y m  [o dbarwianie  w ł ó k n a  
przez działanie w y twarzaj ącego się tlenu]. P o czem  w a ta  jes t 
b a d a n a  bak te i jo logiczme,  dopiero  wa ta  uznana  za j a łową  jest 
pak o w an a  wr paczki  i puszczona w handel .

Bawełna (G ossi/pium  h erb a ceu m l  
Owoc bawełny i pojedyncze włókna bawełniane.

Gorsze gat un ki  waty o t r zy m u je  sic przy f abr yk ac j i  pr zę ­
dzy. Gorsze gatunk i  waty pr z y  s terylizacji  zm ien ia ją  barwę.  
Mamy ki lka sor t  wa ty  i d o b r o ć  w a ty  zależy od s topnia  jćj 
hyg ro skop im ości  (własności  chlonienia  wody ) ,  długości  włó­
kien,  b ielenia i p rocen tu  domieszek mniej  w a r to śc io w y ch  jak 
wełna  drz ewna .  W a t a  hygrosko pi  jna  jes t droga,  dlatego miesza 
się ją w 50% z wełną d rz ew n ą  o t r zy m a n ą  przy fab rykac j i  
pap ie ru  z d rzew liściastych lub choiny.  W a t a  d rz ew n a  — zro­
biona z  b ło nn ika  drzewn ego  podobnego  do b ło n n ik a  bawełny,  
s p r z e d a w a n a  jest w fo rmie  dużych ar la iszy  cieniutkiej  bibuły,  — 
biała,  elas tyczna,  wchłania  wodę.

W a ty  mogą być n ap o jo n e  różnemi  ś r o d k a m i  leczniczemi  
iip. zna my walc  tzwr. t am u jącą  k rw a w ien ia  (u żyw aną  na p o ­
wierzchnie  zran ione) ,  j odow ą,  k a r b o lo w ą  i t. p
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17. T  k a 11 i n y Ii a w c i n i a n e w y rab ian e  z nici baw eł ­
n i an y ch  różnej  grubości ;  w łó k n a  Le podlegają  działaniu ś ro d ­
k ó w  chemicznych dla podnies i enia  ich wyt rzymałości .  Gę­
s tość tkan iny  oznacza się ilości i ni tek osnowy (ni tki  b iegnące  
równoleg le  do długości  tkan iny)  lub  w ą tk u  (nitki  p ro s topad łe  
do ni tek  p o p rz e d n ic h )  w 1 cim.  Roz różn iamy:

a)  gazę odt łuszczoną (o gęstości n i tek 10X11 w 1 cm .2) 
n a  dr odze  chemicznej ,  rzucona  w w odę  szybko tonie,  biała,  
szerokości  80 cm. J ed e n  m e t r  gazy wazy 25 gr.;

b)  gazy wy ja łowione  tj. gazy odt łuszczone p o d d a n e  s tery­
lizacji w au tok law ach  ( temp.  115" przez  15 min u t) ;

c)  gazy nasycone ś ro d k a m i  leczniczemi  np. jodofo rm ow a ,  
kar bo lo w a,  snibl imatowa i t. p.

l o r a /  s tosownie  do gęstości tkaniny  m ó w im y  o male i  jale 
ka l ikolowym , mułowym. Kalikol (używ nm y na  opaski) ,  tj. 
t kan iny b aw e łn ia n e  pos iadające  w 1 cm. 22 X 20 nitek,  opaski  
te maja  4 do 18 cm. szerokości  a 5 do 10 m. długości.

Opaski  o rg an ly now e  są pocięte z gazy kle jonej  sztywnej  
używ ane przez  lekarzy po obsypaniu  icli g ipsem do us talenia 
kończyn  w w y p a d k ach  z łamań.

18. S p i r y t u s  m y d l a n y  (myd ło  po-lasowc ro zpu ­
szczone w spi ry tusie)  używany  do mycia  i dezynfekcji  rad  
przed zabiegiem clii i urgicznym czy położniczym,  o t rzym uje  
się przez  zmydlen ie  oleju ln ianego ługiem pot asow ym  z do ­
da tk iem  spi rytusu.
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Magazyn medyczny), a do roślin lekarskich z „W ydawnictwa Gutenberga*. 
Za uprzejme wypożyczenie powyższych klisz Redakcja w ym ienionym  składa 
serdeczne podziękowanie.

oonoo'X' >joorxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^oooocoocxxxxx



P O Ł O Ż N A ‘28

G ra m o w e w a r to śc i m ia r  a p te c z n y c h :

Łyżeczka od kaw y piynu =  3’0—5’0 g.
„ „ proszku roślinnego =  1 0 —1 '5 g.
„ „ soli, cukru, siarki =  2 5 5'0 g.
„ „ mieszanych proszków =  około 2'5 g.

Łyżeczka dziecinna =  2 łyżeczki od kawy albo 1L  łyżki stołowej. 
Koniec noża =  V2 łyżeczki kawowe].
Łyżka s tołowa płynu = 12 0— 15 0 g.

„ „ proszku =  7-5 g  (około).
Szklanka =  200 0 g.
Kieliszek =  2 6  0—50’0 g.
Kropla =  0 0 3 —0'05 g.
Garść liści 20’0—30-0 g.
Szczypta kwiatu =  2 0 g.
(Jednostką  ciężaru jes t  gram  - ciężar jednego cm :t wody przekroplonej, 

o tem pera tu rze  41° C).
M i a r ą  d ł u g o ś c i  jes t m e tr  =  ‘/moooooo częścią ćwierci po łudnika  ziem­

skiego.
I m  =1 metr.
V,o m  1 dm  (0 01 m) - decymetr. 
l/joo m  = 1 cm  (0 01 m) centym etr .
1/ioixi ”i =  1 m m  (0 001 m) =  milimetr.
M i a r ą  o b j ę t o ś c i  jes t l i tr  =  1000 c m 1' (wody przekroplonej w +  4'1° C-).

ooocxxxxxxxxxy> jtxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:ogcgcuoo

Zwyczajny numer „Położnej'4 ukaże się w drugiej 
połowie lutego iako numer podwójny zawierać będzie 
zeszyty za styczeń luty.

r f y ^ o o n t r t o o o o o c o o o a o i ^ v - o tx » r o G" y" » - fm x x x x x » o r

Redakc ja  i Adminis t rac ja :

Kraków, Państwowa Szkota Położni]ch, Kopernika 17
P. K. O. Konto bankow e: 408.706. Nr telefonu 102-65.

W sprawach związanych z wydawnictwem przyjmuje się strony 
w środy i sohoły od godziny 12 — 13.

Za o g ł o s z e n i a  R e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .



DR. MFD. FRANCISZEK K S A W ER Y  C IE S Z Y Ń S K I
wykładający pedjatrję w Warszawskiej Miejskiej Szkole

Położnych

napisał

jedyny dotąd w Polsce podręcznik pod tytułem

OCIEKA POŁOŻNEJ
NAD NOWORODKIEM 
I N IE M O W L Ę C IE M

który zawiera w szy stk o , co każda położn a  
o higjenie, fizjologji, patologji noworodka 

i niemowlęcia, o zapobieganiu choro­
bom zakaźnym i opiece społecznej 

nad matką wiedzieć powinna.

Książka o 270 stronicach i 50 ilustracjach jest do nabycia 
we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  i w  mieszkaniu autora 
(W arszawa, Fikrowa g3) w  cenie zł 7*50, w oprawie zł 8 50.



W  każdym domu stale w użyciu być winna

PHYTINA
Z NASION W YDZIELONY CZYNNY 
PIERWIASTEK FOSFOROWY

Potężny środek wzmacniający organizm 
wycieńczony przebyłem cierpieniem, w y ­
siłkiem fizycznym lub umysłowym.

FORTOSSAN
NEUTRALNA SÓL EYTINOW A W  POŁĄCZE­
NI! I Z Ol IKOZĄ

N i e o d z o w n i e  potrzebna dla o s e s k ó w  
i dzieci do 2 lat. — Znakomicie przyczynia 
się do wzmocnienia kośćca i rozwoju dzieci.

VIOFOEM
PROSZEK PRZECI WONI LNY DO ZA­
SYPEK.

Bezw onny, odwaniający, mejadowity, nie- 
drażniący, nie zbijający się w grudki środek 
osuszający, tamujący krew, ograniczający 
wydzieliny i gojący odleżyny, oparzeliny, 
rany wszelkiego rodzaju i t. d, — 5 razy 
lżejszy od jodoformu, pokrywa 10-krotną 
powierzchnię,  a zatem znacznie tańszy od 
wszystkich dotąd używanych zasypek od­
każających.

P R O S Z E K .  — Tanie, dogodne i oszczędne R O Z P Y L A C Z E .  
Do tamponów najtaniej jest posypywać matenał PROSZKIEM

V I O F O R M I J

P A B I A N I C K I E  T O W A R Z Y S T W O  
A K C Y J N E  P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O

PABJANICE, W O J  ŁÓDZKIE.
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Uwaga!

Dyrekcja Państwowej Szkoły Położnych 
w Krakowie zwraca się do Czytelniczek 
miesięcznika z wezwaniem, żeby w  swym 
własnym interesie przesłały do Dyrekcji 
Szkoły Położnych (Kraków, Kopernika 17)

Wykaz położnych
z a t r u d n io n y c h  w miejscu zamieszkania.

Dyrekcja Szkoły chciałaby w  ten sposób 
mieć pewną k o n t r o l ę  ro z m ie s z c z e n ia  
położnych w  poszczególnych miejscowo­
ściach j brać to pnd uwagę przy przyj­
mowaniu nowych kandydatek na kursa.

Dyrekcja 
Państwowej Szkoły Położnych  

w Krakowie.

&
--------------------------------------------------------------------------   -3>3>

W ydaw ca; Stow Położnych W ojewództwa K rakow skiego R edaktor oripow : Dr. A dam  Papće 
Z D iukam i Ludowej w Krakow ie pod zarządem  Ignacego W iniarskiego.



ROCZNIKI
M I E S I Ę C Z N I K A  „POŁOŻNA"

1930
w  p ł ó c i e n n e j  o p r a w i e , z e  ZŁO­
TYM NAPISEM DO NABYCIA  I V  RE­
DAKCJI WYDAWNICTWA. -  KRAKÓWr 
KOPERNIKA 17. SZKOŁA POŁOŻNYCH 
CENA E G Z E MP L A R Z A  1 2  ZŁOTYCH.

\

WILHELM ORNATOWSKI
KRAKÓW. MIKOŁAJSKA 10

SKŁAD NARZĘDZI  LEKARSKICH
DOSTAW A D LA  K LIN IK . S Z P IT A L I. ZA K ŁA D Ó W  I HAS (HO fiYCH

NARZĘDZIA lekarsk ie z pierw szo­
rzędnych fabryk zagranicznych

PASY przepuklinow e i brzuszne ■

POŃCZOCHY i bandaże przeciw 
żylakom ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

OPASKI m enstruacy jne  i suspensoĘja ■

ARTYKUŁY KOSMETYCZNE .  L - 

MIKROSKOPY i POLARYMETRY O D Z N A C Z O N Y  M E D A L E M  
„  _ W Y ST A W Y  P R Z Y R O D N IC Z O

TORBY AKUSZERYJNE ■ ■ ■ ■ ■ ■  l e k a r s k i e j  w  r o k u  iu ou



DROBNER i Ska
W K R A K O W I E

p o ie c a  t*P, Położnym;
TORBY 

AK U S ZER YJN E
opaski brzuszne,  

popologowe 
opatrumu, 

wszelkie stoliki dla 
chorych, irygatory, 
baseny, płótno gu­
mowe, worki na lód, 

termofory i t, d.

T y lk o  d la  p o ło ż n y ch  ■ u c z e n n ic  sz k ó l p o ło ż n y c h  w  P o ls c e

i to na czas przejściowy 
zniżamy, w celu rozpowszechnienia, cenę za dzieło

N A U K A  P O Ł O Ż N I C T W A
DLA  POŁOŻNYCH

w opracowaniu

Dra B o le s ła w a  K ow alsk iego  prof. Uniw. Pozn., dyrektora  
w ujew . klin . dla kobiet i szko ły  po łożnych  w  P oznaniu  tudzież  d yrek ­
tora k lin ik i g in eko log iczno -po ło żn icze j U niw ersytetu Poznańskiego.

Autor, w ybitny p rak ty k  i znakom ity  uczony, opierając się na  własnem, 
długoletniem doświadczeniu i na  na jnow szych wynikach nauki,  p rzed­
stawił całą naukę  położnictwa w zwięzłym, ale wyczerpującym wykła 
dzie, k tó ry  s tanow i nieodzowny podręcznik dla położnych, nietylko 

do nauki położnictwa ale i w praktyce.
Wykład w yjaśniają  b a rd zo  lic z n e  I s ta r a n n ie  a  znacznym nakta 

dem w ykonane ry c in y  w liczbie 120.

Cena zniżona wynosi 10 zł (przedtem 25 zł) z p rzesyłką pocztową 11 zł.
Zamówienia p rzyjm uje: W o je w ó d z k i In stytu t W y d a w n ic zy  w  P o zn a n iu ,

Ćmach S tarostw a Krajowego, PKO 205.207.


